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Rata a a b u a i  przyjęta ja  U k “  linie; iraniBzną. 
M p o l s l i s  t e b r e t y  23,900 mil. w  daninie mająlb.

Teoretycy autonomii. >
L w ów , 20. października.

Dziś zgłoszony zostanie w  Sejmie \vTifosek 
nagły P F B „ dotyczący sprawy nadania autonomii 
MałopoJsoe wschodniej.

Brzmienie .projektu jesr nam nieznane, ale zn&- 
ne są zapatrywania o jców  projektu i ludzi im pu- 
k rtffc jrd i. Ich pogląd, w yrażony niejednokrotne 
i piórem p. fkuó wki i na łamach „P rzym ierza",: 
przy całym  swym  naeiniikntóirjTU charakterze1 
partyjnymi nosi również piętno czegoś, co można- j 
by nazwać „okularami stolicy". Z  zabarwieniem j 
pierwszem moglibyśmy się pogodzić, moment dru­
gi nasuwa poważne zastrzeźenfia.

łstnieje specyalny światopogląd „kresow ców ", 
urobiony wiefoleinią, jeśli nie w ielow iekową 
praktyką awangardy, doświadczeniami pionierów 
narodowych, pracujących bezpośrednio na glebie 
Życia samego. To w szj scko obce jesr mieszkań' 
com centrum Państwa i stolicy, nadającej ton w y ­
padkom i opiniom. O k resow cach " wyrażają się 
oni ujemnie, nazywają ich szowinistami i zacofań­
cami, zarzucają niezręczność i ciasne zacietize- 
wienie w  rozw iązywaniu problemu współżycia 
społeczeństw narodowościowo mieszanych. Sami 
natomiast w  ciszy gabinetów snują teorye, defi­
niują pojęcia, aby z czasem, skrystalizowawszy 
je w  konkretnym projekcie, rzucić na uszczęśli­
wienie rubieży, ku nauce kresowej parafiań- 
izczyzny.

Twórca projektu autonomii dla wschodniej 
Małopolski, pos. Niedziałkowski przy swoich nie­
przeciętnych zdolnościach jeden w ielki posiada 
błąd: nie w idział kraju, dia którego piacuje, a je­
śli i wipział —  to nie w  tem, w  czem się istota je­
go potrzeb, jago życia, traćycyi i rozwoju od­
zwierciedla. I bląd ten pogłębia, bo nie stara się 
woale uzupełnić tego, czego nru nie dostaje. W  
oderwaniu od momentów realnych, ;zoiująo się od' 
ttićh chmurą władnych myśli i zapatrywań, bie­
rze na harki swe rzecz, która ma zadecydować o > 
współżyciu, o ustroju, rządzeniu się czteromilio- i 
nowego społeczeństwa, \eykrojonego cięciem a- i 
unatorskicyi z organizmu Rzeczypospolitej. i

Rzecz to nie jest niebezpieczna, ale daremna 
f bezowoc ta. W  ten sposób pojęty i skonstruowa- j 
ay „projekt" będzie równie n ierzeczywistym  i 
te o m iy c m y m  jak ntelicsacym się z faktami, jak j

(C ią g  da lszy  na stron ie 2-g fe i). *

Rada krnhasadsrów przejęła „en b!oc“ I nie graniczną.
granicznej i zabez*Warszawa, 19. października. 

(ETE.) wKur. Poram y1' donosi, że konferen- 
cya Rady ambasadorów przyjęła „en bloc" wszy­

stkie pnnkty dotyczące Unii 
beczenia praw mniejszości.

USTALONO SFOSCB POW IADOM IENIA O  
DECYZYI GENEWSKIEJ.

Paryż, 19. października.
(•PAT.) Havas. 19. X. godz. 14. —  Na dzisiej- 

szem ram«em posiedzeniu kcnferencyi ambasado­
rów  ustalono tryb w  jaki zamteresowarte rządy 
będą powiadomione o decyzyi w  sprawie górno­
śląskiej. Na po siocizemu popołudniowem zostanie 
zredagowany komunikat, przeznaczony dia rzą­
dów polskiego i niemieckiego.

ANGLIA ZBLILYLA SIĘ DO PUNKTU W ID ZE ­
NIA FRANCYIL

Warszawa, 19. października. 
lETE.) R zeczpospo lita " dc/nosi, że Anglia zmie­

niła punkt widzenia zbliżając się do francuskiego 
w  tem, że stronom polskiej i niemieckiej należy 
zakomni ikowaó natychmiast decyzyę Ligi Naro­
dów z  tem, żeby linie graniczną przyjęły bez dy- 
skusyi, klauzule gospodarcze zaś później, drogą 
rokowań.

ZABłEGI NIEMIECKIE O ZW t OKE.
Berlin, 19. października.

(ETE .) Partye  polityczne i koła rządowe rtie- 
miedkie nie ustają w  zabiegach odroczenia decy­
zy i gKjTnoś’ąskrej, spo^iziewają się' w  międizycza' 
sie rew izy i tej uchwały. Przedstawiciele Niemiec

w  Paryżu i Londyn^ czynią zabiegi rsiktie w  te? 
sprawie grożąc w ręcz katastrofą gospodarczą 
Niemiec i niemożnością wypełnienia zdbowiszsaL

G ŁÓ W N A  TRUDNOSśdA —  KLAUZULE G O ­
SPODARCZE,

Paryż, 19. pj żńzierrnfeff
(ETE.) P rzyb y ł tu gen. sekretarz L ig i Naro­

dów Orurnrnoin.d, który czuwać ma nad tem, aby 
■nie sfałszowano decyzyi gentwrkted. G łówną 
thtdność tw orzy  sprawa układu gespodaregej a  
Traktat wersalski nie ttprayjia  aliantów do na­
rzucania Tfcłsce 5 Niemcom tego rodzaju usktadów* 
Niem cy zajmują w  tej sprawie jttż stanowisko iw-; 
gatywne, Polska może wkrótce utczymć to sama.

BR IAND  A T A K O W A N Y  ZA  U S T Ę P S T W A  
W ZG LĘD EM  A N G LII I  NIEMIEC.

Paryż, 19. października 
(ETE.) W  ra r laoen d e  franensk, m ów cy w y -  

stępowali m ergiczm e prąeciw polity-ce Branda, 
zarzi cając ma ustępstwa i^zględe^i Anglii i Nte» 
mieć. B rand  odpowiadał, żte Ercucya nr b*ł j  w y ­
brać połitykę pokojową, g d y l N iem cy ccęść zo­
bowiązań wypetótły i resoek ują ultimatom .„N b  
można w ięc żądać od nich za w iele" —  mówij 
Briand.
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dalekim od terenu o pe racy i jest materyał do tego 
projektu.

fiscyatyw a rząićtu i stolicy w rozwiązaniu te­
go, co od trzech blizko lat domaga się i czoka roz- 
w%aania, jest nad w yraz pożądana. Aby jednak 
była ona celowa i naprawdę przyczyniła się do

unormowania i ustalenia stosunków lokalnych, 
musi liczyć się z  tymi stosunkami, z  wolą i opinią 
ludności bezpośrednio mreresowanej. W  przeciw ­
nym wypadku będzie jednym w ięcej „bhrffem",
zawieszonym w  powietrzu na jałową wieczność.

A. N.

Niemcy chcą wywołać na 6. Śląsku strajk kolejowy i pocztowy
Masowo wywożą materyeł kolejowy do Niemiec.

Warszawa, 20. października.

(Tetef.) (m ) W edle wiadomości ze źródeł nie-

pracowników polskich do zachowania spokoju i 
wstrzymania się od wszelkich demonstracyi. O- 
głoszooo ponadto wezwanie do kolejarzy polskich

miecldch organizacye niemieckie zamierzają w y - aby przeszkodzili rabunkowemu wywozowi mate- 
wołać na Górnym Śląsku strajk kolejowy i pocz- j ryału kolejowego z G. Śląska, 
towy. Potekie Zjednoczenie zawodowe we-zwało |

WOJSKA KO ALICYJNE N iE  BEDA W Y C O F A - , cy zapewnienie, że stery zagraniczne pokryją 
• NE -PRZED W YTYC ZE N IE M  G RANICY. | wszelkie wydatki połączone z objęciem adjnini- 

Londyrf, 19. października. | stracyi terenów górnośląskich przyznanych nam, 
(JEE.) Reuter donosi, źe wojska koalicyjne nie rozstrzygnięciem L igi 'Narodów. W obec tego na- i

będą wycofanie przed oznaczeniem granicy 
jfrmKic, co w yw o ła  kilkutygodniowa zwłokę.

na dzieje giełdy, iż marka niemiecka, wskutek po­
szukiwań za nią przez organa ministerstwa skar­
bu ulegnie zw yżce — - są zupełnie bezpodstawne.

ROZW IANE NADZIEJE G IE ŁD ZIARZY.
Warszawa, 20. października. 

Cfekś.) (m ) Rząd polski otrzymał z zagrani-

Przygoiowania niemieckie do nowej wojny.
Utrzymają armię. —  Doskonalą gazy trujące. >—  Ulepszają narzędzia mordercze.

Łendyn. 19. października. I niem gazów  trujących oraz innych środków  de- 
(P A T .) „T im es" rozpoczęły drukować s e ry ę ' strukcyjnyćh, jak wreszcie przemysł tamtejszy za 

artykułów7 sw eso monachijskiego korespondenta biega o udoskonalenie wszelkich narżęflzi wojsko- 
wykazujących w  jaki sposób Niemcy pod p łaszczy , wych a między innymi o  wynalezienie karabinu 
kaem organizacyi cywilnej utrzymują swą arm ię,' maszynowego, działającego na \yielką odległość 
jak chemicy niem ieccy' pracują nad -udoskonalę- przy pomocy siły elektrycznej.

CO SIE DZIEJE W  SO W . R O S Y I?
Moskwa, 19. października.

(ETE.) Komtśaryat pracą7' uchwalił zniesienie 
pracy przynrusowej, -pozostawiając wolność w y ­
boru p racy  Łuriaezarski powrócił do Rygi, nic o- 
trzym awszy pozwolenia przejazdu przez Niemcy.

Moskwa, 19. października.
(ETE .) Sow iety w yzn aczy ły  cenę w ystaw ie­

nia paszportu na 300.000 rub., ‘wrzy 150.000 rub., 
pozwolenia na w jazd do Rosy i 15 rub. złotych. 
Sow iety urządzają, w  listopadzie br. w  Londynie 
wysprzedaż porcelany z muzeów, oraz zrabowa­
nych zbioTów, celem uzyskania w aluty obcej.

Moskwa, 19. października.
(ETE .) Rada komisarzy ludowych zezw olił*

na produkcyę i sprzedaż win w inogronowych i o- 
w ocow ycii osobom prywatnym  i w olny handel, za 
opłacaniem rządowi podatku w  wysok-o-ści 15.000 
mb. -od butelki. Wina te nie mogą zawierać w ię­
cej nad 14 proc. alkoholu. Dla mocniejszych win 
rząd zarezerwow ał sobie monopol,

w 5 procentowych biletach skar­
bowych, każdej chwili wymienia­

nych na gotówkę.

Danhła w Małopolsce przyniesie 23.900 mil on5w.
D y s k u s y ą  w  k o m is y !  b u d ż e t o w o - s k a r b o w e j .

Warszawa, 20. października.
(Tełef.) (m ) Na wczorajszem posiedzeniu ko- 

misy-i skarbowo-budżetowej
p. Michalski wygłosił przemówienie, 

w  którem stwierdził, iż -ma świadomość, ie  usta­
wa o daninie majątkowej nie jest idealnie spra­
w iedliwą i że przedłoży sejmowi szereg projek­
tów, v/ których postara się o obciążenie tych, 
którzy dziś nie są daniną majątkową obciążeni.

Danina jest wydobyciem podatków, dotych­
czas « «  płaconych.

Techniczne warunki nie pozwalają na ostemplo­
wanie banknotów, aby przy tej sposobności ściąg­
nąć daninę państwową.

Miasta
zostały już zawiadomione, że od nowego roku nać 
mogą liczyć na pomoc rządu i że

potrzeby swoje będą musiały ssrae pokryć, 
rząd zaś umożliwi im to przez życz liw e  traMowaj 
nie podatków miejskich.

W ielką Wagę przyw iązuje minister do ustawmy 
o daninie państwowej jako do

środka poprawy finansów państwowych,
dlatego też ustawę tę powinien Sejm załatwić 
jeszcze w  tym miesiącu. Poza pokryciem deficytu 

danina ma stworzyć podstawę dla banku 
biletowego.

Danina ma również pokryć potrzeby przydzielo­
nych nam części Górnego Śląska w  których mar­
ka niemiecka ma być w  obiegu, jeszcze przez 6 
miesięcy. P o trzeby śląskie będą znaczne.

Na podstawie ustawy o daninie 
udzielane będą ulgi sprawiedliwe z odrzuce­

niem wszelkiej protekcyi.
Ulgi udzielane będą i-ndywkhralffie, a nie dla pe­
wnych grup. Dla kresów  wschodnich, w  których 
nie wprowadzono jeszcze podatku gruntowego, 
wym iar nastąpi od każdej jednostki powierzchni 
ziemi.

Z kolei radca ministerstwa skarbu Wiesen- 
berg przedstawił

obraz oczekiwanych dochodów z daniny 
majątkowej,

wedle grup. Z  wyczerpujących w yw odów  p. W ie- 
senfterga wynika, że b. Królestwo ma zapłacić
42.670.000.000 marek, Małopolska 23.900,000.000 
marek, b. dzielnica pruska bez Górnego Śiąska 
17.023,080.000 marek, ziemie wschodnie zaś w 
granicach traktatu ryskiego 6.480,080.000.

Danina w całej Polsce przynieść powinna 
około 100 miliardów.

Co się tyczy byłego zaboru austryackiego po­
datek gruntowy i domowo-kl&sowy, który w  roku 
1920 przyniósł 92,000.000 przy rmroftrtku 350 po­
winien przynieść 32*5 miliardów a po potrąceniu 
ulg powinien dać

kwotę 21*5 miliardów.
Podatek domowo czynszowy wynoszący we 

L w ow ie  3,000.000 przy mnożniku 320 przyniesie
60.000.000 mk., wreszcie Małopolski) podatek w  
kwocie 9,000.000 przy mnożniku 30

da wynik 270,900.008.
Z  podatku domowo klasowego wiejskiego wy­

noszącego 1 miliard przy mnożniku 80 otrzyma się
80.000.000 a razem z budynkami 410,000.000, po 
potrąceniu zaś ulg da ten

oodatek 370,000.000.
Podatek zarobkowy w wysokości 75,000.009 

p rzy  zastosowaniu mnożnika 30 przyniesie
2.250.000.000 a po potrąceniu zwolnień w  w yso­
kości 220,000.000.

danina przyniesie 2.030 800.006.
Razem danina •
przyniesie w Małcpolsce sumę '23.906,000.000 mk.

'Po referacie wyłoniła sfę dyskusya, w  któtej 
głos zahfcrah pp. Poniatowski 1 Rataj.

Na uwagę zasługuje zapytanie p. Dlamanda 
jak wielkie są gwaraneye udzielone przez pań­

stwo,
albowiem wpłynie to na bilans państwowy, p. Mi­
chalski ośw iadczył, że na to pytanie odpowiedzi 
dać niie może, gdyż -właśnie w  ostatnich dniach 
przedłożono mu do podpisu

dwa ważne akta gwarancyjne państwowe, 
których planów w  dokumentach ministerstwa 
skarbu odnaleźć nie można. Dat tych planó v g\\ą 
rancyjraych minister podać nie może.

N A R A D Y  W  S PR A W IE  R E FO R M Y AD M IN ISTR .

W arszawa, 20. października.
(Tele i.) (m ) P. ministeT skarbu Michalski za­

prosił sejmowych referentów budżetowych na 
wspólne posiedzenie z referentami ministe- 

ryalnymi odnośnych resortów.
W  -przemówieniu wygłoszonein do posłów p, 
Michalski prosił posłów

P pomoc w reformie administracja, 
w  redukcyi urzędników oraz w  reuukcyi nadmia­
ru urzędów.

P. Diamand zw rócił uwagę ministra -na to, żc 
sejmowi referenci budżetowi, a w  znacznej m ie­
rze także i referenci nśnrsteryalnii

nie posiadają odpowiednich kwalifikacyi 
do takiej współpracy, która wym aga gruntownej 
znajomości resortów.

W  taki sam sposób wypowiedzieli się pjk 
Czetwertyński i Kolischer.

P . Wojdaliński poparł projekt ministra z tem  
że idzje tu o reformy z  grubsza, do których
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szczegółowych i dokładnych wiadomości 
nie potrzeba.

P. Dianjand podniósł, że pomysł p. Michal­
skiego zawiera niebezpieczeństwo zatarcia ko­
niecznych granic oddz-ielaiacych ustawodawstwo 
od adminis trący!. Możnaby w ziąć chyba pod u- 
v-jągę

złożenie rady oszczędnościowej,
do której należałoby powołać pewną: ilość posłów 
l pewną ilość fachowo ^kwalifikowanych urzędni­
ków  rozmaitych resortów, przygotowanych do tej 
pracy, oraz kilku urzędników kontroli państwo­
wej.

W czorajsze
narady miały charakter ankiety,

wobec czego uch wad żadnych nie pow-zięto, mini­
ster zaś ośw iadczył, że myśli na radzie wygłoszo 
ne weźmie pod rozwagę.

Wiadomości t bgraficins.
<EE.) Dr. Stcsłowicz stałym zastępcą Poni­

kowskiego. „Gazeta W arszawska" donosi, że na 
ostatulem posiedzeniu 'Rady ministrów, przyjęto 
do wiadomości oświadczenie Ponikowskiego, iż 
uprasza p. Stesłowieza o stałe zastępowanie go w 
czynnościach prezydenta ministrów w czasie jego 
nieobecności.

(Te le f.) (m ) Poseł Ukrainy sowieckiej Szum­
ski przedłożył dziś ministrowi Skrrmimtowi swe 
ństy uwierzytelniające.

(Tełet.i (m ) P. Karachan dotąd nie dał odpo­
wiedni rządow i polskiemu na incydent w  hotelu 
Rzymskim.

f ,  D Z I A ­

TWO JE OCZY.
Patrzą twoje wielkie oczy,
Na szaleństwa me i w iny -  
C złow iek  się jak kamień toczy,
B o  wołają go głębiny.

Chciałoby się wszystko przeżyć, 
fWypić do dna wszystkie kruże —
K to chce drogę życia zmierzyć,
N ieraz trafia na kałuże.

Patrzą tw oje dobre oczy,
Jak sumienie w  moją duszę —
Słyszę już, jak starość kroczy,
W ięc  się śpieszyć muszę, muszę..

.Co krok dusza ma g łęb ia ,
Na ohydne trafia zmory.
Życie jest jak morza głębia,
W  ‘której rodzą się upiory.

Paftrza twoje czyste oczy,
Tak, jak patrzy sama litość,
Tysiąc ramion niech otoczy. 
iMój głód wrażeń i niesytość.

Niech w ypije z ust koralu,
Całą słodycz chuć ma g'odna,
Abym  nigdy nie czuł żalu,
Żem i.ie w yży ł życia do dna.

Nenio

Zjazd Rady ksnsarw torów 
państwowych.

Przedstawiciele województw całej Polski. —  
Konferencya z przedstawicielami prasy. —  
Nieco o organizacyi Rady konserw. —  Obo­
wiązki konserwatora. —  Sprawa handlu an­

tykami.
L w ów , 20. października, 

fm g) W  bieżącym tygodniu odbyw a się w e  
Cwow ie, Zjazd państwowych konserwatorów za­
bytków  sztuki i kultury z w ojew ództw  całej P o l­
ski, k tórzy tworzą razem Radę konserwatorów 
państwowych. Na Zjazd ten przybyli: p. Jaro- 
&law W ojciechowski naczelnik W ydziału  żabyt- 
gfcjw i muzeów M.iiństei stwa sztuki i kultury i 
przewodniczący Rady, oraz konserwatorowie w o  
jtw ód ztw : warszawskiego pp. Teofil W iśniowski 

4̂ 'gnnutt Rokowski, krakowskiego dr. Tadeusz

Szydłowski, łódzkiego p. Józef Raciborski, biało­
stockiego ks. P io tr Sledziewski, nowogródzkiego, 
poleskiego i wołyńskiego p. W acław  Huzarski, 
kieleckiego pp. Jerzy Reiner i Stanisław kiłrroScie- 
chowski, w ojewództwo lwowskie reprezentuje dr. 
Józef Piotrow-sfci, k tóry jest zarazem konserwa­
torem w ojew . stanisławowskiego i tarnopolskie­
go. Nie przybyli tylko konserwator poznański p. 
Nikodem Pajzdcrski i dr. Jan Lankau z  Torunia, 
który ma zostać miar owany tamtejszym konser­
watorem.

Rada konserwatorów zwiadzite zabytki
lwowskie, oraz odbyła konferencye z przedsta­
wicielami Grona konserwatorów krajowych, Tow. 
opieki nad zabytkami sztuki i kultury i itmemi te­
go rodzaju organizacyami, oraz z  reprezentanta­
mi lwowskiej prasy.

Konferencya prasowa odbyła się wczui aj o 
godz. 5 po poł. w  sali posiedzeń województwa. 
Po zagajeniu ze tyrania przez pozew. W ojciechow- 
sktego, sekretarz Rady u Husarski zaznajomił 
przedstawicieli prasy z organśzacyą Rady konser­
watorów. U rzędy konserwatorskie zostały przy­
dzielone do województw . Każde województwo 
ma swego rządowego konserwatora zabytków  —  
trektórzy z nich, tiak np. konserwator lwowski, 
obejmuje kilka województw . Obowiązkiem kon­
serwatora jest badanie i spisywanie zabytków  hi­
storycznych i kulturalnych w  cfeuiem w ojewódz­
twie, opieka nad łriemi, ochrona przed zniszcze­
niem, udzielanie rad i "wskazówek właścicielom 
cerwyojj pamiątek, utrzym ywanie z  nimi kontak- 
tu itd. Rada konserwatorów opiniuje o projektach 
przebudowy zabytków' architektury kościelnych i 
świeckich i ma prawo zabrać głos, gdyby właści­
ciel był inrego zdania.

W  djrsknsyi p. Przybylsk i zapytał o p raw ią  
podstawę ochrony zabylkóre , w odpowiedzi na co 
przewudmczący wyjaśnił, ,że opiera się ona na 
dekrecie b. Rady Regencyjnej. Następnie zw rócił 
uwagę poprzedni mówca na praktykowany u mas 
szmugiel przedmiotami sztuki i antykami, oraz na 
zaniedbane księgozbiory kościelne i klasztorne na 
prowincyi. Red. iRolle wspomniał o marniejących 
zbiorach obrazów  w  Rzeszow ie, oraz o  licznych 
w e Lw ow ie  sklepach z antykami. W  tej sprawie 
przeprowadzono dłuższą .dyskusyę. Na zapytanie 
p. Pełeóskiej, c z y  nie możnaby zorganizować u- 
rzedow ego pośrednictwa handlu zabytkami, odpo­
w iedział p. Huzarski, że w  W arszaw ie powstało 
w  tym celu Tow arzystw o akcyjne, które będzie 
urządzało Iicytacye dziel sztuki i antyków. (P. 
P 'zyb y lsk i zw rócił uwagę na mefachowość han­
d larzy przedm iotów sztuki, czemu należałoby za­
radzić. P . M arya Hausnerowa zapytyw ała o  kon­
takt Rady Konserwatorów z Tow . opieki nad za­
bytkami.

W'końcu red. Rolle imieniem prasy lw ow sk i^  
w yraził gotowość współdziałania z insitytucyą 
Rady konserwatorów.

Urząd walki 2 Uch ,rą 3 kupcy.
Zebranie w Stowarzyszeniu kupców. —  Rad­
ca Smulikowski wyjaśnia. -  ■ Iuterpretacya o- 

statnich rozporządzeń. —  Dyskusya.
Lwów , 20. października.

(§ ) Z in ieyatywy lwowskiego stowarzyszenia 
kupców odbyło się wczoraj w ieczorem  w  lokalu 
tegoż Tow arzystw a  bardzo liczne zebranie kup­
ców  wszystkich zawodów', celem naradzenia się 
nad stanowiskiem

wobec ostatnich rozporządzeń Urządu walki 
z lichwą.

Celem  uzyskania autentycznych mfarmacyi 
o zamiarach urzędów i interpretacyi odnośnych 
rozporządzeń minrsteryalnych, zaproszono na to 
zebranie naczelnika lwowskiego Urzędu W alki z 
L ichwą r. Smulikowskiego, który z całą gotow o­
ścią przybył i w ygłos ił obszerny na ten temat re­
ferat. Po  zagajeniu zebrania zabrał głos r. Smuli­
kowski, i wykazał cechy handlu powojennego, kto 
r y  posługuje się paskiem i spakulacyą zamieniając 

wolny handel, na wolny rozbój*.
Temu zjawisku naletży przeciwstawić handel le­
gitymowany i baczyć pilnie na to, by handel u- 
pra wiali w łaściw ie tylke uprawnieni dc tego kup­
cy. Następnie wyjaśnił mówca niektóre szczegóły 
ustawy, wykazując, że Urząd walki z lichwą są­

dzi tytko
przekroczenia administracyjne,

w  wypadkach tworzących zbrodnię przeprowadza 
tylko śledztwo, a odsyła następnie akta do pro-, 
kuratury. Zakończył przemówienie wezwaniem 
do umoralntenia handlu, co odnosi się szczególnie 

do kupców młodszych, 
k tórzy do handlu wprowadzili niestety etykę w o­
jenną.

Rozw inęła się następnie dyskusya, w  której 
zabrał p ierw szy głos wiceprez. stowarzyszenia p, 
Eisenstein. W ykazał, że cał3r szereg wym agań nić 
da się wprost fizycznie przeprowadzić, jak np.' w y  
wieszanie w ykazów  i oen w  handlach gatauteryj- 
nych. Podwyższanie zaś oen ma źródło u 

producenta, fabrykanta i hurtownika, 
i o  ile Urząd walki z lichwą: chce naprawdę usunąć 
paskarsłwo, powinien pi^edewszysfktem sięgnąć 
do jmoduoen ta. Zwracał też uwagę, ż e  Urząd wal­
ki t  bchi-a w  zaophrowaniu cen powiafen s*e kie­
row ać nie fakturą^ lecz ceną targową dan^gp 
pfkódrtrjotu.’

R. Smulikowski w  odpowiedzi zaznaczył, że 
odnosi się z największa przychylnością do ka- 

piertwa uczciwego, przedwojennego, 
i zawiadomił, że do przeprowadzenia bontraK y 
kupców, upcwafżnionych jest

tylko 3 kontrohr ów  
zaopatrzonych, w  legityrnacye z  datą ł. paźćkóer 
nika. W szystkich amych podszywających się esw, 
pod miano kontrołorów należy jako <oszustów od­
dać w  ręce połicyi.

Przew o^r iczący zamfcneł dy sfcusyę podzię­
ko wantetn r. Srmiikowśkiemu poczetn uchwatotię 
szereg wniosków.

Taka sama konferencya odbyta się przed kił* 
ku dniami w  Kongregacji kupieckiej.

Lwowskie Tow. akc. browarów.
Lwów , 20. października.

(§) Pod przewodnictwem prezesa Rady nad­
zorczej dyr. Szarskiego odbyło się wczoraj w ie­
czorem nadzwyczajne walne zg i oti tadzenie ałccyo 
nary mszy Lw ow sk. Tow . akc. browarów. Zagaja 
jąc obrady dyr. Szarski poświęcił gorące wspo­
mnienie tragicznie zmarłemu członkowi Rady nad 
zrwczej bł. p, Marcelemu Schaffowi, poczerń prze­
prowadzono dyskusyę w  sprawie po -yekszenfai 
kapitału akcyjnego. Uchwalono p o d w yż^ yć  ka­
pitał z  15 milionów mk. na 48 milionów', przez 
wydanie 64.000 nowych afccyi nominalnej warso- 
ści 500 mk. Termin wydania i warunki emisyi u* 
stali w  późniejszym terminie Rada nadzorcza

Sprawy miejskie.
Lwów , 20. października.

Z  O BR AD  SERCYI QKI. R A D Y  MHtJSKIEJ.
(a ) Na odbytem wczoraj posiedzeniu Sekcył 

Ilfi Rady miejskiej,, uchwalone na wniosek r. Kre­
cha, że na wypadek gdyby Rada miejska w  spra­
w ie pou Ayższenfe ta -y fy  za oświeflense e>ełrxycz 
ne i za tramwaj nie m.ała zaufanie do komisy! e- 
lektrycznej, odbędzie się wspólne postedaeuie Sek 
cyi II. III i komisyi elektrycznej.

Na wniosek r. Cirina uchwalono w ezw ać de­
partament techniczny magistratu do npoŁządhowa 
nra .placu Bik:zewskiego, szczególnie narwtezkaią 
tam ziemię rozplantować.

Firmie Karol Turkowski ucfvrak>no podwyż­
kę cen za roboty w  szkole im. Zimorowićza.

W  myśl wniosku r. Rawskiego uchwalono 
rozpisać lieytacyę w  droczę wotoego przetargu 
na wydzierżaw ienie restauracy1 w  ogrodzie ilm. 
Kościuszki na 3 lata za czjunszem 400.000 mk. w  
pierwszym  roku oraz restauracyę na W ysokim  
Zamku na 3 laea za czynszem 256.000 mk. w pier­
wszym  roku. W  następnycr latach czynsz ma być 
na nowo ustalony z tean, że dz-terżawca ma z r ty- 
cić gminie faktyczny koszt kdnserwacyi

Na wniosek r. Mahakiewicza uchw alono w e­
zw ać prezydium , aby wydało polecenie powięk­
szenia ilości beczkow ozów  do skrapiania ulic 
przed wiosną r. 1922 oraz potecfć dyrekcyi miej­
skich Zakładów elektrycznych sporządzenie au­
tomobilu po-us 'anego na szynach tramwajowych 
(podobnie jak w Krakow ie) do kropienia ulic.

W koócu na wniosek r. Szpondrowskrego ą-
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thwaiono podw yższyć dodatek do tstniejąoego po­
datku czynszowego.

S PR A W Y  RZEŻMAN3&.
<a) Na posie<fz»niu: Sekcyi IV  i komisy i rze- 

totetrej uchwalono podw yższyć opłaty rzeźniane 
w nieznacznym stopniu z  tem, ż e  uzyskany tą dro 
gą fundusz ma być obrócony na rekonstrukcye u- 
rządzeń technicznych w  rzeźni miejskiej.

W  szczególności cenę lodu podwytźszono na 
WG irrk. za 100 kg.

Premiera w „B^gatelś44.
L w ów , 20. października.

Teatrzyk „Bagatela" kroczy dalej po liniS zu­
pełnego powodzenia. Znając dzisiejszy szalony 
popyt na aktorów, podziwiać należy przedsiębior­
czość dyr. Śliwińskiego, któremu udało się w  je­
dnym programie skupić ty le  sil pierwszorzędnych. 
■Pieśń poważną i nastrojową zareprezentowała po 
raz pierwszy »a  scence „Bagateli'" znana śpie­
waczka operowa Irena Zadora Zbierzcltowska. 
Duża kułtnra p ia n ego  głosu, kształconego w 
świetnej szkole prof. Pfoanieńsktego, skupiona i 
myśląca mtcrpretacya, sifbtetoe odczucie nastroju 
i frazy muzycznej, z ło ży ły  sic na całość o w yso­
kim smaku i głębokich walorach artystycznych. 
Pełna blasku aparycya p. Białkowskiej harmoni­
zuje z recytacyą żyw ą , inteligentną i dobrze pora­
towaną. Whicfbeim jest pieśniarzem tak rutyno­
wanym i pewnym, że sukces stal się nieodłącz­
nym towarzyszem  wszystkich jego produkcyi. A  
Lkstchn? ten mistrz nadscenek ma swój własny, od 
rętmy rodzaj sztuki, w  której sic 'twe da ani naśla­
dować ani zaćmić. W ięc  calem i gadzinami chcia­
łoby się słuchać jego grotesek śpiewnych, jego 
przemiłych gawęd i ‘żartów. ‘Rentgena chciałoby 
się uściskać za stylowe piosenki p rzy gitarze, po­
dawane ze smakiem i zrozumieniem stylu. Maleń­
ki Kamiński stał się ju& benjaminkiem lwowskiej 
publiczności, która go nie chce puścić z estrady, 
żądając ciągłych naddatków. Ela Szpineterówna 
w  tańcu wschodnim daje piękny obrazek na który 
składa sir wdzięk, młodość i harmonia pozy. Jest 
jeszcze w eso ły  KSer, są młodsze SzpJneterówny 
? 2 sketche, dobrze grane przez Urbańskiego i Mo 
rabskiego. A  do tego olbrzym iego programu akom 
panłuje doskonale Msmissaly, którego miękkie if- 
derzesńa i muzykalność zasługują na specyalne 
wyróżnienie. Publiczność bawi stę świetnie, za­
pełniając co w ieczora szczelnie sympatyczny te- 
atrzyk.

Zast<?pca.

Kronika te! graficzna.
(SETE.) Zmiany w  ustawie o ochronie lokato­

rów . Dnia 20 boi. Rada ministrów uchwalić ma 
zmianę ustawy o ochronie lokatorów.

(Tełtrf.) <m) Zabójca Frączklewlcza, jak dono­
szą z M oskwy, wyparł się swoich pierwotnych 
zeznań, w  których podał że miął spółnika.

CPATJ Bakterie ospy. Bakteryolog Atria od­
krył mikroby ospy. (Reakcye *k ón an e  krwią cho 
rych dały w e wszystkich wyffecffcach -wyniki za­
dowalające.

K R O N I K A ,

Repertuar Teatrów Miejskich. Teatr Wielki:

W e  czwartek, 20. października o godz. 7.30 
„Burmistrz ze Stytmondu", dramat w  aktach 
Maeterliirka.

W  piątek, 21. października o godz. 7.30 „1 ra- 
yiata", opera w  4 aktach Verdiego. Goścwmny w y ­
stęp A. W esołowskiego artysty oper Petersbur­
skiej i Moskiewskiej.

W  sobotę, 22. października o  godz. 3.00 popof. 
przedstawienie dla m łodzieży „F ircyk w  zalotach4* 
komedya w  3 aktach Zabłockiego.

Teatr Mały.
W  czwartek, 20. października o godz. 7.30 

.Roztwór prof. ‘P y tla " groteska w  3 aktach B. 
WlnaweTa.

W  piątek, 21. października o godz. 7.30 „R o z­
twór pruf. Pytla " groteska w  3 aktach B. Wina-

W  sobotę, 22. października o godz. 7.30 „R o z­
tw ór prof. iPytla“ , groteska w  3 aktach B. W m a- 
wera.

Teatr Nowości.
W  czwartek, 20. paźxMemlka o  godz. 7.30 

„Róża Stambułu", operetka w  3 aktach L . Falte.
W  piątek, 21. października o godz. 7.30 „H ra­

bianka fox-trotta“ , operetka w  3 aktach R. Stęlza.

Repertuar „Bagateli41 lwowskiej:
W ielki dział koncertowy z udziałem p. Ur- 

steina (iPikusia), Ireny Zbierzćhowskiej, M. Rent­
gena, M. Windheima, Elli Szpineterówny i inni. 
2) Sketch w  1 akcie p. t.: „Jak kryształ". 3) 
Sketcli kryminalny p. t „  „Ś ledztwo". Początek 
o godz. 8 wiecz.

Repertuar Teatru Ht.-art. „UL14, ul. Ossoliń­
skich 10.

Część koncertowa z udziałem pp. Brodow­
skiego, Mirskiego, Noskowskiej, W iklińskiego i in­
nych. Ponadto „M iama", pastel sceniczny Hema- 
ra, wykona H. Ordonówna , „W iz ja " p ó ra  W . 
Raorta, odtw orzy S. Michałowski, oraz jedno- 
aktowa operetka „Manewry wiosenne14.

Lw ów , 20. października.
Z  Uniwersytetu Jana Kazimierza w e L w o ­

wie. M in isters tw o  W . R . i O. P . za tw ie rd z iło  
uchwałę Rady W ydziału filozoficznego Uitówers. 
Jana K azim ierza , m ocą k tóre j zosta ła  dokona­
na hab ilitacya dr. Adam a Fischera zasłużone­
go  i w yb itn en go  etnologa, znanego w  kołach 
literackich rom an isty na docenta z zakresu 
etnologii na W y d z ia le  filo zo f. U n iw . Jana K a­
zim ierza.

(— ) Gdzie należy szukać dokumentnów  
L w o w ia n ?  Leon  B ojanow sk i. leśn iczy z Rztę- 
sny polskiej zd ep on ow a ł w  inspekcyi po licy i 
leg itym a cye  ko le jow e  F ilipa  Rom an iszyna, e- 
m e ry tow an ego  p o rtye ra  k o le jo w e go  i jego  ż o ­
ny Zo fii. Dokum enta te  zna lazł w  lesie tam tej­
szym  pastuch B o janow sk iego .

(— ) Aresztowanie znajomych. Inspektor po­
licyi Semfeld wracając w czoraj wczesnym ran­
kiem w  tow arzystw ie przodownika policyi Ko­
walskiego z w ycieczk i z  W ysok iego Zamku spot­
kał się na Starym Rynku „ze  znajomymi" 23-lct- 
nim W asylem  Radzikiem i W ładysław em  Boana- 
rem liczącym rów nież' 23 lat. Po  przyiyjtamru 
Sęmfęld zaproponował .znajomym,14 wspólną 
przechadzkę po niektórych ulicach L w ow a  i za­
prowadził ich na mspekcyę policyi. Tu przedsta­
w ił komisarzowi dyżurnemu przybyłych  jako „do­
brych znajomych poitcyi44 i z tego powodu prze­
prowadził p rzy  nich rew izyę, podczas której zna­
leziono przy Radziku 3669 mk., a przy Bodnarze 
800 mk., świecę i rtfektóre narzędzia złodziejskie, i 
A  ponieważ przyprowadzeni nie umieli podać źró j 
dła swej gotówki i me mogli się wykazać żadną > 
uczciwą pracą, ani me mogli wskazać miejsca 
swego zamieszkania, w ięc na razie ofiarowano 
im bezpłatne mieszkanie w  aresztach policyjnych.

K O M U N IK A T Y

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 20 b. 
m. o godz. 6 wiecz. w  sali posiedzeń Rady m. w  
ratuszu.

XXIV Posiedzenie naukowe Lw ow sk iego T o ­
w arzystwa lekarskiego odbędzie się 21 bm. o g.
6 wieczorem  w  Poliklinice ul. Lindego, 
godz. 10 przedpoł.

Wiec sprawozdawczy Komitetu W ykonaw ­
czego pracowników państwowych odbędzie się 
22 b. m. w  sali To w. Pedagogicznego {Z im orow i- 
cza 17) o godz. 5 popoł. Komitet zaprasza na w iec 
wszystkich zwierzchników w ładz. PT . posłów 
oraz przedstawicieli prasy.

Odczyt. 22 b. m. o godz. 6 wiecz. odbędzie 
się w  sali Izby handlowej odczyt prof. Dra Leo­
polda Caro p. t.: p rzes ilen ie  imansowe w  prze­
szłości". Wstęp woiny dla członków T o w a rzy ­
stwa i wprowadzonych gości.

Pierwsze posiedzenie now ego W ydziału stałej 
dełegacyi pracowników państwowych odbędzie 
się 23 b. m. w  gmachu głównym  Politechniki o

„O  źródłach i dążeniach nowej poezyl pol­
skiej44. Na zaproszenie Komisy i artystycznej Sto w. 
akademickiego „Życ ie " w ygłosi 32 bm. o' godz. 7 
w iecz. w sali prz^ ul. Zieloniej 7, p. Jan Stur od­

czyt pt.: „O  źródłach i dążeniach nowej poezyl 
polskiej". W iersze B. Dana, W . Hulewicza, J. 
Lechonia, A. Słonimskiego, J. Witlina, K. W ierzyń  
skiego, recytować będzie p. Michał Melina, arty­
sta teatrów mSejskich w e  Lw ow ie . B ilety w  cepie 
150 mk. i 60 mk. wcześniej do nabycia w  księgar­
ni „O św iata" ul. Akademicka 8, oraz w  dniu od­
czytu przy kasie.

Z  C A Ł E J  P O L S K I.
' ( + )  Spis w ytw órni w W arszawie. Komendant 

policyi m. W arszaw y polecił komisarzom poi. 
sporządzić w ykazy  w ytw órn i produktów spo­
żyw czych  i napojów wszelakiego rodzaju. W yka 
zy  te mają zostać przesłane państwowemu zakła­
dowi badania środków żywności, w  cehi umożli­
wienia wspomnianemu zak ładów  kontroli. Zarżą 
dzenie to jest 'bardzo słuszne i należałoby wpro­
wadzić ooś 'takiego i u nas, gdzie nie ma chyba 
ani jednego produktu, któryby nie był fałszo­
wany.

MESfilOŁOGIffl.

w d o w a  po k u p c u  i w ła ś c ic ie lu  realności 
zm arła po ciężkich cierpieniach, zaopatreena św. Sa ­
kramentami, dnia 18 paióz. 1921 r. przeżywszy lat 65.

W  gbbokim smutku p~grążone dzieci i wnuk) za­
praszają krewnych i przyjaciół na obrzęd pogrzebowy, 
który odbędzie się w piątek dnia 21 października 1921 
roku, o godzinie 11-tej przed południem z domu żałoby 
ul. Krakowska I. 7, na cmentarz Łyczakowski do gro* 
Ijowca rodzinnego.
3393 Lwów, dnia 18 października 1921.

EKONOMISTA.
K u r s a  s a e ł d i  I n r o w s k i e l ,

Lwów. 19. października.

Waluta m akow a
• Atuye frankroa BBtatcą feczni* 

iącym.
x intpraaa bis*

Bank Afen, mifazWwy
i I. do VI- em. (
j Śsńk dyskontowy 
Bank handlowy 
Bsak Mpoteezny ydńw 
Bank hipot. zbTaelmy 
Bank Małopolski 
Botóc pawszeeb. cralfS. 
Bank przemysłowy 
Bank ziemski cred. gilia.

Wzrt 
0fn*a. 

łU
o o e
• Uf

netą, tądats * » « « »

289 44-37 600—  
289 — 803—
1000 20 3500—
28® 30 1025-—  
230 2 8 -- 423—  
283 22-40 675—  
140 7 - 4 5 0 —
280 28*--655—  
zój 35— 640— 660—  650—

U. Ałccye Tow ar*. handlstryst l przamyiławyilfc

ekc. brow. lwes* 590 100 30040-— ——  —' —
Tatr. Ac. Cbodenww 14® — 4350—  4500— 4400—
Tew. akc. i-.‘JT. bart *40 42 2500—  — •— —■—
„Ćmielów* fabr- porcel. 1000 — 4900-— — — — •—
I  abr. eeroeeta .Portdaoi 

Szezakewa* 140 28 -■■'”” —
W .  ake. „■GaŁc-m" 490 300 120000—  — —  —
Tete. okc, Ga£™t* 140 22-50 3300—  — —  —
Tow. akc. Górka 14« 15-40 10000— 11503 10730
.Oikos*. J»kl. prz. drz. 1030 — 6100—  — — — —
Warsz. Ska akc. budowy 
„Parowozów* l.i II.era. 500 00

„Patria* fabr. papieros. 1000 —
Pezet 503 —•
.Pocisk* Zakt amtrniz. 350 09
Polski Glob 500 100--
Polska nafta 
1 ul kie Tow. hsudlaws 
Taw. ako. Rakszawa 
Zakłady elektr. „Siersza*
Gal. Zcrl góra. Siersza 
T«w. tka. Żieleaiewłld 
„Z gluga Polska"

500 75 
140 21 
113 55 
143 5-60 2000—  
140 -  11000-—  
143 23 5 300—
140 28 4 7 5 --

1675—  1825— 1800—  
5200' —
1300—  1400- -1350—  
1350-— — — —

-1 200'— ——
2400-- — w  — —
1100—  — —  ——
5303-— —

550- — 500-—

Tisty zastawne ra sto marek (łwzkw-ieaa btołta.!
BackmałwpalaMiSiaibsii. 4 i p£Ii»W. 99‘— 181—  —
Bank ban, <rti. 4 > iś ł  jrt j, 105'50 107*50 —*•
Bank Mp. v Ł  4 pra; 100—  10?—  — •
Bank kąa. zemal. 4 i n il -tnl 99'— 101’— —
Polski bank kr. 4 i pól >r> 107*— 109-— —*•
Polaki bankkr. 4 pro. 100*— 102*—  — *•
Tow. kred. gA  mm. 4: ->r»i 107*— 109*— — *•
Ta w kced. gal. alam. 4-jr®, 102*— 104’— — '■
fiank kolęd. ziem. 4i pat ara 89*— 101*— — '■
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N A 9 S S Ł A N E .
Specy ljjsta chorób skórnych i wenerycraych

sskund. szpilala pow. po­
wrócił i ord. Słowackiego 

(naprzeciw gł. poczty).
3192

itissa ktiuiwu 5AUIIIJ

r. S c h w a r z ?
N ak ład  Denty»tyczno-technlcxny

W e in re b a , L w ó w ,
ulica Kołłqta,a 1. 8, I. p. 3092

Sp cyabsta chorób skórnych i wenerycznych

\ W. Lauterstein, i  Ss^źtSSS:
Lw ów , Syk tiiska 37 (róg Sowackiego). 2775

lift  byłyeiaw  
Uli K l in ik i

śp«:cya sta chorób
(kornych i w e n e r .   __ ---- ------ --------------------
wieti. i beri., powróc.ł, ord. dla kob.et od 10— 12, d !a 
mężczyzn od 2— 5, w  niedziele i święta od 9— 12. Kra­

szewskiego 3. 2712

Wezwanie: wzyw a się właścicieli realności miasta 
Lwowa, by natychmiast p i j f d  wyjazdem deputac i właści­
cieli do W arszawy zgłosili bwc zażalenia przeciw u~zęd-JV.: 
rekwizycyjnemu Magiatratc lwow . na ręce wiceprezesn 
Tow arzystw a p. Berucha Czysza, Brajerowoka 3. Dys- 
krecya zapewniona.

Tow arzystw o .O bron a  konieczna1* 
1392 w l; ś le ie li realności we Lwowlfc

Marki ciemiockie (po 11 >11 
.  (po 1 33>

B „ (drobkd)
Lei remaósłna po 5J9 

.  „ draboa
Liry włoskie 
Czeskie korony 
Czeskie korony niższa 
Keraoy auats. nisoa. stemplewaa*

VI Nawisy.
Na Leadey
.  P «rr*
, Zurych
. P n w
.  WiedaA
. Berlin 
„ Nawy Jarz 
, Medyoian 
»  Bok areszt

VII. ftąta bankowa.
Stopa eskentowa P. K. 1C. P .7'/« .

25 — 2 7 - —
24’— 28 —
2 3 - 2 7 --
2 7 '- 33— — •_
26 - 32 - —•—

135-- 155— — •mm*
44’— 52—

1-30 I M

1500'J*_ 16000*— < _
2 9 0 - 310— — * -
680 — 720 —

4 6 - 32— 50*—
165 I 85 175

2>"— 30 — 2 7 -
4000’— 4500 —

149— 1 6 0 -
27— as— — • —

O bllg l z i  T9I mar?V " » » *  V t t l

Ifr-nwn. fienlra kraĄ. 4' ir t  108’— 102'-—
Kemss. Rimku land. 4 er?, S3-50 W-50
Koleje lokal- Banka kręj, i  ors. 83’ -— 90’—
T oi-^csdca krai. c siio z r. 1933, t i r *  38’ — 90*—
Łóżeczka krai. gi£kv z r. 1991, łore. f )' ■— 9C‘—
Pożyczka kraj. g«tfk>. rt. 1 >JS. łS’ — 9ó —
Poi. Iisrzj. gal. z e. 1938 4 trre. («*isat*7 i ł ’— W  —
Poi. kraj. *-'• 1913 4 i net ifu  91‘ — OS1—
P*ż. kraj. z c. 1914 4 pól j fJ. 9/—  99 -
1'eryczki m. Lwowa z r. 1$9» 4 prse. S3-— 9iV—
Pcżyczkim. Lwows z r. i.90Q 4 oroś. Si’ -*  90'—
Pożyczki w. Lwawa z z.1911 4 proa. ÓS'—  80’—

V. Waluty.

Robie eorslde pa 199 rs.
„ .  p o J W f i
, ,  drobne
. sta niskie po 1 '•'W

po 233
„ „ kiorenkifpo 401 23)

STercewaóee o® 1990 
Grzywny po 503 ! wyżsi 
5 frank francuski 
1 frank szwajcariisi .
I I- Sleriing 
i dolar amerykafiikl 
i dolar kanadyjsld

5 3 0 '-
2 0 S --

50-—
50—

251>-

70-
» • -

J&-- 
300’-
72 3- - 

150 '0*— 16030’-  
410.; — 4Ó00-- 
.3400-- 3*0 V-

s*—
b‘—

281—
liii)-

124

TULES do GASTYNE et GERARD BOURGEOłS

S Y N  N O C Y .
PO W IE ŚĆ  K INEM ATO G R AFIC ZNA  

tłumaczyła z francuskiego Zo fi* L ew  akowska.

(C iąg daiszy).

—  Wiadomo panu, panie markizie, że książę 
ftelio, o szlacketnem sercu i gorącej duszy, został 
w ię z io n y  za to, Sż chciał zw alczyć rząd tyrański, 
pod którego jarzmem uginał się w ów czas nasz 
nieszczęśliwy kraj?

—  Tak, w iem  o bem i został skazany na w y ­
gnanie.

—  Pewnego dnia, pokryjonru, pow rócił z  w y ­
gania.

„Pan mój kochał, by ł mężem uroczej istoty.
„Pragnął ją zobaczyć, pragnął toż odwiedzić 

sw ego ojca, dófknąe stopami rodzinnej ziemi. P o ­
wrócił zatem potajemnie.

„Zobaczył go jednak hrabia Hugon de M o- 
tenos, mający duszę szpiega.

„ I  zadenuneyował go. t
„W ykry.ł Bóg w ie jakim sposobem tajemni­

cę schodzki mego pana ze spiskowcami.
„Nastawiono łudzi z policyi. Otoczono miej­

sce schacfeki.
„Ja lam byłem także, panie markizie.
„Z  karabinem w  ręiiu trzymałem straż. I te 

IB, >a> s łyszy pzfn, krzyknąłem na alarm, w idząc 
pych zbliżających się wiJków!

„Zaczęła się okropna rzeź...
„Morcrass stał na czele oelłcyjnych siepaczyI

W IADOM OŚCI GIEŁDOW E.
L w ów , 19 października.

Większe obroty na dzisiejszej giełdzie były 
tylko w  dewizach.

Dewteę na Berlin płacono początkowo 27, na­
s tę p ie  spadła na 26‘50, później poprawiła się na 

\ 27 i stopniowo awansowała do 38, dewizę na W ie ­
deń płacono po wczorajszych kursach 175 i 172, 
dewizę na /Pragę 50.

Kursa. obcych walut naogól silniejsze, 
w  szczególności podrożały dolary, a to z powodu 
zw yżk i kursu w  Berlinie.

Puch ma targu akcyi bardzo słaby.
Skromne transakcyc w  Chodorowskich pc 

4400 i 44-50. Parow ozy  z 18C0 spadły na 1700, P e ­
sety z  1350 na 1325.

Żegluga początkowo 500, następnie 525.
‘ Akcye Górka płacono 10.700.

W  akcyach bankowych zupełna stagnacj^a, 
sporadyczna tramsakeya w  akcyach Ziemskiego 
^ n k u  Kredytow ego po 650.

Temdencya w  walutach zw yżkow a; w  akcyach 
zniżkowa, usposobienie w  w&hitach ożsrwic-tłć, w  
akcyach bardzo słabe.

Z POPOŁUDNIOW EJ GIEŁDY MEOFIC.
L w ó w , 20 październ ika.

H and larze w a lu tow i na g ie łd z ie  n ieofi- 
cyalroj lwowskiej siłarają się wszelkiemi siłami 
podbijać ceny walut zagran icznych . W ła d ze  
po licy jn e no-winny w k ro c z y ć  w  m achinacye

,3fecfny mój pan, ranny śmiertelnie, ostatkiem 
sił dow lókł się jeszcze do domu, by skonać u bo­
ku swej żony i dziecka liczącego w ów czas kilka 
zaledwie m iesięcy!

„Byłem  i ja p rzy  nim, panie markizie, gdy 
w ydai ostatnie tchnie nie, pow ierzyw szy  przed­
tem mojej opiece swą żonę i dziecko.

„Nic będę kreślił tutaj wszystkich szczegółów  
tych okropnych, wstrząsających scen.

.K iedyś je opowiem panu markizowi.
„U tkw iły  one tak wyraźnie w  mojej pamięci! 

P rzeżyw am  je ciągle, bezustannie...
„Prześladuje mnie widmo tej strasznej prze­

szłości...
„L ecz  teraz streszczę moją opowieść. O gran i­

czę się do tego, co najważniejsze.
„O tóż pan mój skonał,
„Żona jego, na pół martwa z  rozpaczy, p rzy­

padła do zimnych zwłok.
„Zaklinałem ją, by ucieczką ratowała siebie 

i dziecko.
„Rozbestw ieni siepacze wstrząsali daremnie 

drzwiami i oknami, które zabarykadowałem  po­
rządnie, układając stos z  mebli1 pokojowych.

„ I słyszałem  dziki głos Morenosa —  achł 
przysięgam  na Boga! —  słyszałem  jak w ydaw ał 
bezlitośnie okrutne rozkazy.

„W y ł jak oszalały, rozkazujjąc podpalić cło- 
mek, w  którym byliśm y zamknięci. *■

„ I  niebawem usłyszałem jak dyabły te w y ­
konyw ały jtfż jego zlecenia.

.Nałamali suchych, trzeszczących gałęzi i u- 
fory li je w  stos pod dtsrwiatre cfomUv

„A  ciągle, bzz p rzerw y głos tego potwora 
podsycał ich zapał, podniecał ich do piekielnego 
czynu.

cza rn og ie łd z ia rzy , i co pew ien  czas kontrolo* 
w ać i nie dopuszczać do grom adzen ia  się na u* 
licach spekulantów  czarn og ie łdu w ych .

Dobory emerykeńsKle 4500— 4503, jedynk 
i dwójki 4470— 4480, dolarv kanadyjskie 3600—• 
3700, 1-fci I dwójki 3570 —  3580, marki nie*
mieckie 28 00— 29 — , setki 28 '------ 28’20 drobne
27 50— 27-60, leje 31‘50— 32'0C, drobne 30’50—  
30 60, czeskie korony 52*00— 55-00, drobne 51 *50 
do 51 ;80, nuslrynckle tysiąciki 2500 — 2550, setki 
23000— 24000, 50-kc.rondwki 120-00 —  125.00, 
20-koror.ówki 230 0— 24-00, 10-koron. 23'UO—  
23'50, 1 -ki i 2-ki P 2 0 — 1’25 f., ruble 5-setki 2 00 
2*40 setki 3*00-7-50 , 25-rublówki 2-00— 2-40, 
10-rabl. 1‘60— 1'80, reszta drobnych od 0"9t) — 
1*40, dumskfe tysiączki 50*00— 55*00, dum akie 
250 rb. 30*00-35-00. karbowańce 3*00—  3*20, 
hrywny 8'50— 0'00 franki franc. 325— 340, 
funty szterl. 15200— 15500, franki szwajcarskie 
720— 750.

Złoto-. 20-feor. 17100— 17200, 20-franków ki 
16500— 16S50, 20-markówki 17800— 18000, bmty 
sżterling; 172JO —  17300, 10-rubtówki 20500—  
21T00, dolary 440‘J— 4420.

Srebro: Korony austr. 250— 260, floreny 580 
— 600, ruble 950— 1000 kopiejki 3 80— 4'00, 
dolary amerykańskie f 3200— 3300, r-ołówki i 
ćwiartki 2950- -3000, dolary kanad. 2507— 2525, 
drobne 2350— 2400, leje 220— 225.

G IE ŁD A K R AK O W SK A .

Kraków, 19. października,
(P A T .) Papiery Msacyjne. Transakcye: Bank 

rhootoczny 975; Ziemski Bank K redytow y GiO; 
Połskte T ow . Haudl. t—*111 en . 1050; Polska Nafta 
3300; Trzebinia febr. przetw. tłuszcz. 5100; Górka 
12000; Siersza 11000; T. P. G. 7100; Chodorów 
cukrownia 4200.

Waluty. Transakcye: Dolary Stanów Zjedn. 
3800; Franki francuskie 300; Marki niemieckie 25; 
Korony austr. 1.50; Korony czechosłowackie 47; 
Lei rumuńskie 4.2S.

KURSA G IE ŁD Y WARSZAWSKHEJ.
W a rsz a w a , 19. października..

(P A T .) Papiery preentowe. Transakcye. Obli' 
gacye 6 proc. z r. 1917 za I0C -Mik. 115.50. L isty 
zastaw. 4 i pół proc. ziemskie 84—84 i pół, Listy 
zastaw. 4 proc. ziemskie 256— 252. O s ty  zastaw. 
5 proc. m. W arszaw y 420— 449.

W aluty i dewizy. Transakcye: Dolary Stan

„W krótce drzewo zaczęło trzeszczeć, płomie' 
nie liza ły jwż drzwi.

„Udało ml się wreszcie oderwać niesceaęSli* 
\vą kobietę od zw łok mata. Zakląłem ją na dzie­
cko, które należało ratować.

„U kryte przejście, mnie samemu tylko znane, 
prowadziło do podziemi, jakie zwyczajn ie posia­
dają nasze stare zamczyska.

„Bezsilna z rozpaczy, złamana moralnie i fi­
zycznie, zgodziła się wreszcie, by ttdec z płomie* 
ni, opasujących dom coraz ciaśniejszein kołem  
Uniosła w  ramionach swe niemowłe...11

M atyasz przerwał na chwilę swe opowia­
danie.

Zdawało 6ię, że dławi go wprost gwałtowne 
wzruszenie.

Obie ręce oparł na .poręczy fotela.
Udając obojętność, opanowując własne wzru­

szenie, Stello nie zw racał pozornie uwagi na 
starca.

Markiz de Concy, przeciwnie, śiodził każdy 
ruch, każde spojrzenie Matyasza, wsłuchiwał słę 
bacznie w  jogo słowa.

—  A  potem, pytał... coście u czyn ili? .. Co sta­
ło się dalej?...

-Matyasz odetchnął głęboko i rzekł:
—  Ucieczka... straszna wędrówka...
'„Czułem, iż należało oddalić jak najbardziej

dziecko mojego pana od tego potwornego zbrod­
niarza.

„W siedliśm y na statek, który tej samej nocy 
miał w yw ie źć  księcia Steli?, i jego żonę... Nieste­
ty ! pan mój nie doczekał owej chwili...

„A  potem... splot złowrogich okoliczności.. 
Księżna de Vidlares umarła z nędzy...

 At... syn? —  spytał drżącym głosem markiz
de Concy.
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lilB Sili
D rlft w o  e z w a r t e k  doi,
!*9 pażdK ieen l ra b . r. ^  s ,
p o  ra?< o s ł . - h . !  BtaJy 

W głównej l-oli znakomity REME CśSilpSYĘ.

m  i m il111 Sir?a *  wra«»fm * Biti "I IM sh? irassit w s-eio M
Każdy epizod jest ćia siebie całością. 3387

D Z!3  2® B . M . P O  R A Z  O iT A T N i r K B
fc SiKYJfc SENSACYJNEGO ŁKAMATU W 6 AKTACH P. T. |. $&MYBL
jŚ S k u ^ SEHYAII.

a m l i Jas*e ..<a  2  d i n l  H A R R Y
PEELw najz'.vvcz. S afcl. dramach Ć a d o w n a  5 S S a 1

Zjednoczon. 4400; Franki iraiicuskh: 343; Franki 
belgijskie 331 i pół; Fflnty sterlingi 17200; Marki 
niemleakśe 37; Korony austryac. 171; Gdańsk 27.

Afccye. Traue&kcye: Bank dyskontowy W ar­
szawski t— V em. *650; Ba.uk Handlowy Warsz. 
F—¥  om. 2210; Bank bu: dyrowy w  W arszaw ie 
JWtt; Bank Zjednocz, ziem roi. 925; Bank Zw ią­
zek Spól Zarobkowych 2200; W arszawskie Tow r. 
Fabr. cukru 21750; W arszawskie Tow . kopalń wę 
gla 20500; Lilpop, Rauch i Loewcnstein 3250; Rudz 
ki i Ska I em._22£5; Rudzki i Ska U em. 2200; Sta­
rachowice i—II em.6400; L . J. Borkowski I— V I 
em. 1273; Bracia Jałńkowscy I— V em. 1400; Ż y ­
rardów 5EQ0u; Ostrowieckie Zakłady 5700; P o l­
ska Nafta F—III em. 2400; Żegluga Polska 1600; 
Pczjemysł drzewny 200u; Pocisk 1350.

Z  GIEŁDY W AR SZAW SK IE J.

W arszawa, 2®. października.
(T e ł z i )  (m ) Na, wczorajszej giełdzie dla wa- 

hrł zagranicznych i dewiz panowała terrdencya 
mocniejsza. Dta akcyi teudencya zniżkowa. Pa ­
piery dywidendowe bez zmiany po kursach słab- 
szęsdi.

D E W IZ Y  W IEDEŃSKIE.
Wiedeń, 19. października.

OPAT.) Kursa dewiz z 19. paźdzsemka 1921. 
Amsterdam 102950. Zagrzeb 1058. Belgrad <*230. 
Berirn 1747. Bruksela 214.30. Budapeszt 413*5. 
ChrysFrania 37875. Kopenhaga 57625, Londyn 
11790; M ow y Joik 3018. P a ry ż  21905. Praga 3147.

Syn m ego pana żyje , panie markizie, odparł 
z sSnym akcentem dawny gajowy.

Markiz spojrzał na rzekomego księcia de 
G asu i.i już chciał coś do niego przemówić, gdy 
w  tej samej chwili, przypatrując się pseudo- 
f^rtugalczykow  i, doznał nieokreślonego w raże­
nia... czegoś w  rodzaju: „w idziałem  już gdzieś ce­
ro  człow ieka...“

W yda ło  mu nagle, że  ta twarz, okolona 
gęstą brodą —  {dzieło  kmaeła) —  nie była mu 
obca...

Odzie też on w idział te dumne; błyszczące o- 
czy, ten orli nos, to piękne czoło o tak harmonij­
nym rysunku?...

M łody w ódz bandy Tuaregów  miał policzki 
przyciemnione nieco p rzy  pombcy farby, w łosy  
zaś umiejętnie posrebrzone trochę p rzy  skroniach

O łdow na  sztuka alchemika dorzuciła piętna­
stu lat.co najmniej świeżej tw arzy  Stella, a naj- 
wprawnieiszem nawet okiem nie można było do- 
strzedz sztuczności tej zmiany.

„Nie, myślał markiz de Concy, zdawało mi się 
tylko... nigdy nie spotkałem księcia de Gama...

„M iałem  wrażenie, że znam skądś te oczy..? 
L e c z  nie, to złudzenie...

Jestem dziwnie podniecony...
„M a on zresztą minę prawdziwego gentlema­

na. ten portugalski książę... Poznać odra/u, że na 
lc±y dó nasiej sfery... Ale laki może mieć on in­
teres w  tej całej sprawie? Go nim kierli.e? Jakie 
ma zam iary? Gubię się w  tern wszystkie

—  I cóż stało się ze synem k rę  .-ta Stella ?■ —• 
w*;*yr ł markiz de Gońcy. Dlaczego nie dopominał 
się o swoje prawa ?

—  Nie wiedział on zupełnie jakie jest jego po­
chodzenie. W ychow any był przez ludzi, którzy

Sofia 1845. Sztokholm 67970. W arszawa 63— 75. 
Zurych 5527C, Dotery 29*3, belgi:sk!e 21230, buł­
garskie 1845, duńskie 57*175, niemieckie "70057, 
angielskie 11690, francuskie 21805, holenderskie 
102750, włoskie 11515, jugosłowiańskie za 1090 — 
4170. ■ norweykie 37175, polskie 69— 7 H i rumuńskie 
2195, szwedzkie 67470, szwajcarskie 55625, cze­
skie 3122.

D E W IZ Y  PR A SK IE .
P raga , 19 październ ika.

(P A T .) Berlin  55.5, W a rs za w a  1.80, m. niem: 
51.5, m arki polskie 1.60.

D E W IZ Y  B ER LIŃ SK IE .
Berlin, 19 październ ika.

(P A T .) Kursa d ew iz  z 19 październ ika. 
D o la ry  169 70, belg ijsk ie 1138.75, funty szterl.
669.25, francuskie 1138.75, w łosk ie  639.25, 
polskie — .— . czesk ie  175.25, austr. .stempf.
6.25, rumuńskie 118.45, szw a jca rsk ie  3046 75. 
Am sterdam  5896.10, A n tw erp ia  1198.80, C h ry ­
stiania 2257.70, Kopenhaga 3296.70, Sztokholm  
5976, H elsingiors 269.70. W ło o ch y  659.— . L o n ­
dyn 660,30? N. J o 'k  171.57, Paryż 1202.75, 
S zw a jca ry a  3096.90. Hiszpania 2122.85, W ie ­
deń stempl. 9.78, P raga  175.80, Budapeszt
23.25,

D EW IZY  ZURYCH SK1E .
Zuryc1, 19. października

( P A T )  Kursa początkowe. Berlin 3'15. N r-

ami także nie \mvell pojęcia, czyjem or. by) dzie 
skiem.

—  A któż mu c tern pow iedział? •
—  Ja, panie markizie. j
—  W y, Matyaszu?
— Tak, ja panie markizie.
— ...Zaraz... a iież lat może mieć teraz to dzie­

cko?
—  Dwadzieścia pięć lat, panie markizie...
—  Och! czy rzeczyw iście Już tyle?... Jesteś­

cie tego pewni, Matyaszu?

— O ! najzupjtniejl nie mam ani cienia w ątp li­
wości.

„Istnieje zresztą dowód niezbity, "że m łodzie­
niec ten jest prawdzl-eym  Vrilares‘em.

—  Niezbity dowód?
—  Jestem przekonany, że pan markiz musiał 

słyszeć swojego czasr o tern, fż w  każ dem poko­
leniu jeden z potomków tego starego rodu nosi 
pewne jakby znamię...

—  Ach! tak, słyszałem, nazywano to „zna­
kiem )Vlferes‘ów '‘.

—  Tak, panie markizie, znak Villaresów...
—  W *ęc posiada ów  znak ten młodzieniec, ten 

książę de Vilłares... nazywam .go tern mianem, bo 
wszakże przyw róci sobie swój tytuł, jeżeli z o -1 
stanie dowiedzionem, iż jest istotnie synem Stella, 
nieprawtóaż?

■ —  Be zwątpienia, panie markizie.
—  A  czy  książę de YJlares —  mam tu na m y­

śli księcia, którego córka była wczoraj narzeczo­
ną mojego svna —  czy w ie on o istnieniu tego 
bezpośredniego dziedzica księcia Stelia?

—  Tale, w ie o tom.
—  No! no! czy o o ż iiw e ?
—  M ów ię świętą prawdę, panie markizie.
—  Ach! przecież...

wv Jork 5 z j ,  Londyn 21 05, Paryż 38'60, Medyo- 
łan 21*00, Praga 5*65, Budapeszt 0*70, Zagrzeb 
1'80, Bukareszt 3 ’90, W  irszawa 0*12, Wiedeź 
0*57, Austr. stempl. 0*25. Hoiandya — *— .

Zurych, 19 października.
(P A T . )  Ku-sa końcowe. Berlin 3*05, Holan- 

d y o l ;  2 ‘50, Nowy York 542, Londyn 21*10, Paryi 
38*60, Medyolan 21* j  0, Bruksela 33*05, Kopenha­
ga 101 05. Sztokholm 123*03, Chrystyania 71*05, 
Madryt 70*05, Buen. A ires 165\-0, Praga 5*65, Bu­
dapeszt 0*70, Zcgrzeb 1*80, Bukareszt 3.90, 
Warszawa 0*12, W,edeń 0*37,Austr. stempl. 0 22.

D E W IZ Y  PAR YSK IE .
Paryż, 19. października.

(P A T .) Zamkraęcde gie łdy wekslowej z 18 bm 
Weksle na Niem cy 7.62; na Amerylcę 13.9u; nr 
'Belgię 99; na Anglię 54.76; na Ho landy ę 481.75, 
na W łochy 54; na Szwajcaryę 264: na Hiszpanii 
186.5.

C T e łd a  lo n d y ń s k a ,
Londyn, 19 października.

(P A T ).  Giełda z l8 p a źd z ie r . 1921. 21/2 prc. 
konsole angielskie 49*— , 5 prc. pożyczka argen­
tyńska 95'— , 4 prc. pożyczka brazylijska 48*— , 
4 prc. pożyczka japońska 65*— , 5 prc. pożyczka 
meksykańska 65 05, 3 prc. pożyczka portugal­
ska 23*— , 5 prr. pożyczka rosyjska 7*50,
4 i pół prc. pożyczka rosyjska 6*50, Baldm o.e 
and Ortio 44*— , Kanada Pacific 139*— , Pen­
sylwania 44*— , Southern Pacific  96*— , Union 
Pacific — ’— , U. S. Steel Corp. 99*-—, Rio 
Tinto 26*50, De Baers lOS*1̂ , Gold Fillds 5/8» 
Randmin- 2.

D E W IZ Y  N O W O J O R S K IE .
N ow y Jork, 19. października.

(PAT.)Kursa wekslowe z 18 paździer. 7921t 
Weksle na Londyn 391*— . W eksle na Londyn 
60-dniowe 387*37. W e sle na Paryż 7*18. Weksle na 
Berlin 0*58"—  Belgię 7*09, Szwajcaryę 18*78, 
Madryt 13*27, Rzym  3*90, Srebro krajowe 99’— « 
erebro zagraniczne 73* -

NA TA R G U  LW O W S K IE M  TENDENCYA ZNIŻ- 
K O W A .

Lw ów , 20. października.
W czoraj na targach dala się zauważyć znową 

lekka tendeneya zniżkowa. Tylkc, wieśniacy, przy

Pow stał z miejsca, w yprowadzony zupełnie T 
ró tmowagi.

Wzruk jego przeszedł z Matyasza na księcia, 
który kamiennie spokojny, trwał cięgle w  mil* 
czenlu.

—  (Pozwoli książę, iż zw rócę się doń z pet” - 
nem zapytaniem, rzekł markiz de Concy.

—  Proszę pana, odpowiedział Stelk) z lekkim 
uprzejmym uśmiechem i z wysobą kuntuazyą.

—  Dla jakiej .przyczyny ten list odsłaniający 
zbrodnię księci? de Villares, pisany był do mnie 
właśnie przez pana?

—  Chodziło bowiem o to, by oświecić pana w  
tej całej sprawie bezzwłocznie, a ktoś musiał pod* 
j^ć się odpowiedzenia na -wszystkie pańskie py­
tania i dostarczenia panu dowodów, że oskarże­
nie to oparte jest na słusznych i mocnych podlsta* 
wach.

„ I  mnie to właśnie w ybra ł syn księcia Stelia 
de ViIIares i  mnie pow ierzył zaszczyt spotkania 
się z panem, panie markizie de Concy. I na tern 
kończy się moja m isya“ .

W ypow iedziaw szy te słowa, skłonił się Ste* 
lto ruchem w ysoce w ytw ornym ; tńenagaranośd 
form księcia portugalskiego zauważył markiz mi­
mo całe swe wewnęt-zne wzburzenie.

—  Lecz... książę— jeszcze słów,ko . . .  proszę 
oana...

Skinieniem g łow y  przyzw olił Stello na dalsze 
pytania.

—  D laczego on sam nie podjął się tej m isyi?
—  Sądził może, że nie nadeszła jeszcze jego 

godzina, odpowiedział prosto, a zimnym ton*™
Stelio.

I rozstali się, wym ieniwszy kilka uprzetmycł 
w yrazów  poźegn wda. *

(C . d. n .)
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uoiźąc ziem niar, czy  kapustę, są w  swych w y- 
górowanyn cenach nieustępliwi. W czoraj potania­
ło masło, ser I niektóre wiktuały.

Za jedno jajo płacono wczoraj <30 mk., za litr 
mleka 100— MO mk., za litr kwaśnej ymfetaary 200 
<fo 220 mk., za  kilo maisła deserowego 1600— 2000 
njfe., kuchennego 1400— 1600 mk., za kilo sera 260 
do 280 mk.,

Za kilo mięsa w orow ego bez kości płacono 
300 mk., z kośćmi 260 -280 trik., w ieprzow ego bez 
kotści 500 mk., z kośćmi 440— 460 mk., cielęcego 
2.50 mk., słoniny 9uu— 1200 mk., sadła 1500 mk., 
kiełbasy 900 mk.

Za kito białej mąki ponad 300 mk., żytniej po­
nad 200 mk., ryżu 400 rrik., kaszy hreczactej 350— 
,500 mk., fasoli 200— 300 mk., jagieł 180 mk., g ry ­
siku kukurydzianego 150 mk., przeamego 350—380 
rr,k., cukru białego 1000. mk., żółtego 750 mk.

Za kiło ziemniaków (detajlicznie) 30—35 mk., 
cebuli 100—420 m k, jabłek 80— 160 mk., gruszek 
100— 200 mk.,' śliwek do 200 mk., pccm rlonów 200 
mk., za i ło w e  kapusty 30—60 mk., kalafforu 40- 
80 mk., kalarepy 10—25 mk., kiełu 20— 40 mk., za 
korzoraek chrzanu 5 mk., za wiązkę marchwi 20 
m., pietruszki 40 mk., za sirop marchwi 80- 150 
mk., pietruszki do 200 mk.

Za kito białego chłeba płacono 260 mk., ciem­
nego 170 mk., za irtałą bułeczkę 20 mk.

KrsniKa .sportowa*
L w ó w , 20 października.

Cracovia-Pogoń. N adchodzące za w od y  
C ra co v ia -P o g o ń  w zb u d z iły  ojJWzyn$p za in te­
resow an ie  nie ty lk o  w e  L w o w ie  ale i ifa  ca łe j 
p row iticy i, skąd nap ływ a ją  cd kilku dni lic/r.e 
zg łoszen ia  na b ile ty , L . K . S. D ogoń chcąc u- 
m oź liw ić  w szys;k ':T i nabycie hHetów ro zp o ­
czyna  z dniem dzis ie jszym  w  lokalu p rzy  ui. 
Ś yb lik ie w ic za  -7, codzienn ie rd  6---7  w iecz . 
p rzedsprzedaż.

S!avia-Rapid 2:0 (1:0).
Sparta-H akoab (Witedeff) 3:2 (2 $ ).
M  T . K.— B . T . C. 4:2.

Strzały do komisarza spisowego 
i poffcysnta.

Lw ów , 20. października.
$ 0  Dnia 4 bm., w  Lipowcu po w. C ieszanów ,! 

Iwan Nazarkiewicz, strzelił przez okno dwukrot- 
nie do urzędującego w  tej wsi komisarza spiso­
w ego , oraz do asystującego mu przodownika po- : 
łicyi MSchała Przew lackiego, poczem zbiegł. Za 
Kanarkiewiczem zarządzono energiczny pościg.

Znaczna kradzież na prowincyl
L w ów , 20. października.

(h ) W  nocy na 16 bm., włamali się nieznani 
sprav'cy do komory Michała Chrobaka w  Roda- 
tyrzach, gdzie skradli mu garderobę wartości 500 
tysięcy marek.

Rafalskiego, który udał się na poszukiwanie 
za bandytą. W  miejscu gd zie  został dol-onanj7 
rabunek, spotkał Rafalski Tylkę i w  chwili 
gdy  go legitym ował, Tylko wyciągnął z za­
nadrza bagnet wojskow y i rzucił się na po­
sterunkowego chcąc go  zabić. P o  dluższem  
szamotaniu się udało się Raiatskiemn T ytk ę  o- 
bezw ładoić i odstaw ić  do posterunku w  P h -  
czy, skąd oddano go sądowi* pow iatow em u . 
Podczas walki Tylko zdołał Rafalskiego ska­
leczyć scyzorykiem.

Z  S A L I  S Ą D O W E J .

Tokarnie, strugarki, heblarki, gryzerki, wiertarki, mo­
tory, l lcomobiU, pompy W orWgtona, polcer „Piłot*.,
Lwów, Batorego 4. 2321

Pasy, motory, lokomobila, gat-y. maszyny do obróbki 
metali i drzewa, pompy —  poloCa „Pilot*, Batorego
). 4. 2322

M łyńskie urządzania k omlet ne dostarcza bezzwłoczni' 
„Pilot*, Lwów, Batorego 4. 659

S iliła  stare i wszelkie antyki kupują, Jaroszewski, Ro- 
msnowięzi 9. 3096

Póm.Isnotfa kradz 8ź
w Rawie Ruskiej.
Lwów , 20. października, 

(h ) W  nocy na 12 bm., włamali się p rze z ,w y - 
Wyienie okna nieznani sprawcy dó mieszkania 
Jewty Schwer w  Raw ie ruskiej, poczem skradli 
garderobę i bieliznę wartości 500.000 marek. —  
Sprawcy zdołali z łupem ujść.

N AD U ŻYC IA  C E R T Y F IK A T O W E  7A C ZAR Ó W  
AUSTRYACJClCłl PR Z1D  SAD EM  PRZYSIĄG .

L w ó w , 20. października.
W  swoim czaóie istniał p rzy Namiestmctwie 

krajowy Urząd Gospodarczy, którego zadaniem 
było sprawowanie kcrsfcroft nad obrotom artyku­
łów  ż y  wności w  kraju. Do urzędu tego został 
przydzielony w  charakterze orgawu kontrolnego 
W ac ław  Przestelski, st. of. podatkowy. W  czerw ­
cu H>18 r. polecono .Praestelskiemu przeproj/adic- 
nie kontroli w  kilku powiatach u handlarzy iaj, 
k tórzy nie zgłosili zapasów., dając mu równocze­
śnie polecenie zajęcia tych zapasów. Zajęte zapa­
sy miał Przestelski w ysłać . pod adresem galicyj­
skiej spółki zbytu j»j i w  tym oelu otrzym ał od 
swych przełożony d i dwa niewypełnione óeffcyfr 
katy przewozow e, celem załączeń a  ich do doku­
mentów kolejowych, bez których transport koleją 
by ł niemożliwy. Niebawem jednak Przestełski po­
w rócił z podróży nse znalazłszy nigdzie zaoasow 
jaj. Certyfikatów7 nr'e zwrócił, tecz zatrzym ał je 
p rzy sobie, poczem w ydał je nieuprawnionym oso 
bom, które zapontocą tyck certyfikatów- w yw io - 
s ły  jaja za granice kraju. ANranowicie pewnego ra­
zu zgłosił się do fimkcyonaryusza Urzędu Gospo­
darczego Jankowskiego, p. Daszek, właściciel za­
kładu ślusarskiego w e L w o w ie  z  prośbą o wysta­
ranie się dla znajomego swego., przedsiębiorcy 
czeskiego Redleni certyFikśów na przewóz arty­
kułów żywności. Jankowski po daremnych zabie­
gach u swoich w ładz przełożonych zw rócił się do 
Przestelskiego, który za umówioną opłatą 4000 
koron, w yda ł mu obą pow yższe certyfikaty in 
blanco, Jankowski zaś od Paszka pobrał 7000 ko­
ron, z czego sobie zatrzym ał 4000, a resztę dał 
Przestelski smu.

W czoraj zasiedli n s zy s c r  trzej na ławie o- 
skarżonych przed trybunałem sędziów  przysię­
głych. Oskarżeni bronili się, że o  pochodzeniu cer­
tyfikatów nie wiedzieli. Na-wniosek Prokuratora 
rozprawę odroczono celem powołana jeszcze dwu 
świadków. Trybunałow i przewodniczył r. F ;da, 
oskarżał prok. Laskowski, bronili adw. dr. Hla- 
vaty, dr. Landesberg 1 dr. Mazurkiewicz.

Kamienie młyńskie, walce, kaapry, gazą, turbiny, ;.rans- 
misye, lokomobile, .motory, pompy — poleca „F ilot*.
Batorego 4. 2333

Koce, icołdry wełniane, pierzyny, dy we iyr choanud, ka­
py, k.lirr.y, materye. poleca bCazżmierz Skibiński, Lwów, 
ul. Kopernika 4. 3110

Ffftiki damskie nr. 37, czarne nowe i jasne używane, 
pfaazcsyk zimowy jasny dla i2-łatni«i dziewczyn!' do 
sprzedanie, Lenartów iezc. 19, II. p. na lewo. 3203

Under'VQOtl polski i Adler. u k n n u  :i, prawie nowe, 
do spricdncia. Beauyale f'ionkiew>eza 8. 3244

Poszukują dwóch lub trzech pokoi z umeblowaniem 
lub ócz, ewentualnie :.e wsoóluym użydem kuchni. 
Zgłoszenia t  grzeczności w mtoszurui ni. Kochanow­
skiego 4. 3391

E h L A T E U S T Y R A

M arki pocztowe używane polskie, zagraniczne kupują 
bez wzglądu na il .-ść, takża sprzed :ż i wymiaoa. Ad-
t ni Solecki, Lwów, Łyczakowska 15. 3382

HOE&i&CTJ.

Spadla z balkonu czerwona dekcrooyfna poduszka, ucz­
ciwy znalazca ołtzyina sowite wynagrodzenie. Po- 
horyles, Batorego 32. 3394

Przyjmuję tłumaczenie na jqzyk angielski z róinyel 
dziedzin. Ogłoszenia pod „Tlutnaczeria“. 330Ś

( J A C K A  ł  W Y C M O W A H U I

Kars roczny lub dwsletni do m atury  .'zkół śreJ.i cii. 
N«il(;F*ze m’łjy, liezta U.jzeatiilkćw ograniczona. Pro!. 
Strychsrski, ul. Zdrowie 8. 32W

ŻuchwaSy rabunek.
L w ó w , 20 października.

(h .) O negdaj w  lesie m ięd z j Cisow ą -  
JCrzeczkową w  pow . B ircza  przeciic idzący tą j 
droRA M ajlech  Lochheit natknął się na s ied zą ­
cego  pod d rzew em  Józefa  T y łk ę , który zażą- 
flaś od Loch łieita  papierosa, następnie zaś izu - 
igi) się na n iego  z bagnetem  w  ręka i dokonał 
(rabunku, zab iera jąc mu zegarek z łańcuchem  
fcłotym oraz 526 mk. Lochhelt zawiadom ił o i 
tem  spotkanego po drodze p o s te ru n k o w e go 1

E
M ł ay urzędnik bankowy . bwcialteryą posz -knjc po'

p. łudn:cveg > zajfjcia. 7głoSz«ni« pod W. H. biur- 
Biiiaka, Kcżciusckt 3323

K atc llk  fschow lec poszukuje -osady —ortyers hotelo­
wego, na żąd .rde złoży kaucyjj Zgłoszenia Audraszt-- 
wkz, Radz echów. 32<>9

Sprzedam  skrzypce, Chmlelowsl<iego 8 pralni- 338‘J

Wscliodnio-Polska Spotka

S i l i i c z s l i i e i m  i
we Lwowie, ul. 3-Maja 21.

liii iiiiM iitó ksrtftni
w a g o n o w o ,  b e z p o ś r e d n i o  

u  p r o d u c e n t ó w .  m

N l ó d  P a t o k a
w yborow y  w  całych beczkech  do nabycia  w  H u r ­
to w n i d la  K o n su ir id w  —  u lic a  C h o r ą ic z y z n f  

1. H a .

I

Bal r m i latarki Elektryczne
kieszonkowe i ksrb cłowe jajco też karbid sprzodeje u  
cenach hurt. O skar Fastoer, Lwów, Sykstus ku 29. 3103

ATRAMENT
w 1 i 1/2 litrowych f l a s z k a c h

poleca hu rtow aie  2«S2

bUDWK óOSZOOSBI
L-wói^ł' Aiia«S«flif<.:% 3.

Specjalista chorńi) skórnych i wenerycznych

D r .  M I C H A Ł  1 M . P E T E & ,
Lw ów , Sykstuska 17, ord. od 8— 9 i 12—6. 2774

liii n i l  p i l i l i
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ŁtóUfl, KOCE, KOŁDRY
materace, poduszki poleca po najniższych cerach 
many Magazyn mebli, dywanów, dekoracyi i pościeli

I M  S O I S T E I A ,  L " l l , M l ! l l i v  10

W i ^ K s z e  p r z e d s i ę b i o r s t w o

Tra: asiortowg-prz.ewssswfi
z całym inwentarzem, zaprzęgi, kilkanaście 
wazów  m eblowych i innych. Urządzone lo ­
kale biurowe w śródmieściu, stajnie, maga­
zyny etc. z powodów familijnyc h do sprze­
dania. Zgłoszenia pod „M E R K U R " do jjiurr 

ogłoszeń Briicka, Kościuszki 2. 3373

Źelasaa  używana kon tr, do ciepła, ni i p&rnik 
w dolnym stanie poatudkiwan^. Oferty da Biura ogt. S. 
iSWoo’ w— *ejro i Ski, Lwćw, Jagiellońska 7, pod „Parał*.

3378

iz la z ń a  i  iuch~nKi
ełektryczne i naftowe znanej fabryki .S iem ensa* 

poleca najtaniej 3371

„LUl£F!f“ , Lwów, pl. Mariacka 4,
M O Y O B  B 6 N Z Y B 9 0 W V  6 0  H P .

szybkobieżny sprzeda Mil. Badian, Lwów, ulica 
Janowska 24. 3329

folma muiiugiiu nu 
r m c m^sw. « e  Lwowie, ulica Sykbtnska 31.

KOMISYONER DEWIZOWY, 
kotwie i sprze daje wszelkie waluty, czeki, prze­
kazy i t. d. —  przyjmuje wlładki na korzystnych 
walonkach, udziela wszelkiego rodzaju kredytów, 
oruz pizapa-3wodza wszelkie transakeye bankowo

ńoMc •’735

sprzeda Okręgowa Komenda 
Poihji Państwowy we Lwowie

9 losząt
w  w ia k t 4x1 6. m ie f i i^ c y  d o  1 r o k u

Sprzedaż odbędzie się dnia 22 fcm. o godz. 8 rano 
w podwórzu koszar Po licy i Państwowej przy ul.

Ka-imierzowskiisj !. 30. 3367

>66

NAJ L E P  ,7E  N A  ŚW iE C IE 3144

6P31T SI
f f

P O S I A D A  N A  S K L A O Z 1 F .
em s| a ft8 iK | 6 6  s>:« hnndl ’,va-orzemy słowa 
B S o U B J f i l r K  LM/ÓW, / IK A3EM IC  A 15

C Y R K U L A £ * . i l 3
kompletne do rznięcia 
pregów kolejow., k i 

tówek, drzewa opak-w—;c i t. o. dostarcza natychmiast

Zsktadf techniczne i Bl.tro inżynierskie
„ I  T A R S A R  B "  — K n t4 «, ul. Grodzka 29.

Adres te le j-.: STANDARD. 3323

L C K O M O B I L 5
S la lA  p a r o r r f l  Garreth Smith 36 K. M. 
8 atra. L O K O M O B 1 L E  f  i r o w A  prr.G - 
- O - A f  Hofner Schrantz 18 K. M. 7 atm. 

i 12 K. M. 7 atm., sprzeda

I n t .  ł a n  A .  S c h u m a n n
Skit z ogr. odp. 7386

Lw6w, ulica Paftsfea 8. r?.

Z N I Ż K A  CEN.
Zawiadam :amy P . T. Publiczność, że z dniem 39 
bm. obniżamy ceny na wszelkie maszyny, na­
rzędzia i materyały dla każdej ga łęzi przemysłu 

i rękodzieła. 3377

non ii3 im iim udb
„ P I L O T ”

L W Ó W  —  U L .  B A T O R E G O  4 .

Pnważniejsre P rzedsiębiorstw o  
.*. T ransportowo-przewozowe

p o s i a d a j ą c e  w ł a s n e  f t l f e  p r z y j m i e

S P Ó L N I K A 3374

z k a n ita łe m    — —• Zgłoszenia pod
. W I E L K I  D O C H Ó D  Z A P E W N I O N Y "  

biura ogłoszeń Briicka, Kościuszki

$
ż e  o b j ę l i ś m y  r s p r a i e n t a *  
c y ę  n a .  c a ł ą  M a l o p o l s i ę  

znanej fabryki maszyn da szycia 293

'DORKOPP*
Daszyny do szycia eDURKC&>Pa, 
które są znane 'Jako najlepsze, 
posiadrmy stale na składzie — 
i polecamy takowe po b a r d z o  

przystępnych cenach. 
Polecam y też części składowe do w szel­
kich systemów jako też Ig ły  Lammertza.

V M i  i  T i e a t
hm w, u l .  E r r n s f c l n a  1 .

I n ^ g t n  U - i i i p w i  § 9 ip irs iw o
sprzedam w okolicy Krakowa s budynkami.
1 koń. 1 krowa, 2 jałówki, inwentarz martwy, p«tza dla 
bydła, obsiewy ozime, g e b a  bardzo dobra, szkoła i koś« 
ciół w  m ejseu, do kolai 7 kim. 'gościńcem. Oospooar- 
3two natychmiast do objęcia. C en a  3 .00 0  d o l a r ó w  

a zamianą na marki eolskie. 339, 
Zgłosić się pod adresem: Dr. Jan Dziur.-yński, L w i ą  

plac Bernardyński 1. 11.

IMJHSSiSZE DZIEŁO
B

(TER5YTESA)
p. i.

>>

i i

CT&S

o d n o w :c

PRZEDPŁATĘ!

Kult 6060 Eff.  S T A L I  BSltlsra tiKIsj
s p r z e d a  z o  s k ł a d u

In ifflllni? i Riemił. ini. Jas i  Stli isai

m m im  „farsom U M m ‘

spsitiłi Iii praso
ii6fteid2ii9iisfs!i|istiiii][f 
^  ^  ^  ^  ^  ^  ^  ^

2235

C ena ĄĄO  m arcK
  S p ó S K e *  2  o g r .  o t i p o w ,  3383
y  Ł w ó T i r ^  u l i c a  X .  a a .

afccyiuej wydawniczej". Redaktor n ac~ ioy  Br.
BaiLsni SuóOi druL~Pr*sa- «L Scioła 4

ROGER BATTAGLłA. Zastępa. redaktora oaez, JERTY 
Gapo*. ratatóir- J4A R Y A A  41 ■ -. 'B A u d K L


